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Rok 1. 


Bilans rocznej pracy Społeczeństwa i Rządu. 


(jz) Szybkimi krokami zbliża się ko- 
niec okresu czasu, który nazwaliśmy 


rokiem 1924-ym. Za godzin dwadzieścia | rezultatów pracy 


kartach zapisało się złotemi 
Dzisiaj dopiero, w obliczu 
p. Wł Grabskiego, 


której 
zgłoskami. 


kilka wejdziemy w Rok Nowy. Należy | można zrozumieć należycie i ocenić ja- 
więc pożegnać się z Rokiem Starym, ką szkodę wyrządziła smutnej pamięci 


należy uprzytomnić sobie, co on nam 
[przyniósł — a raczej, co my, społeczeń- 
stwo, zrobiliśmy w tym roku, czy zre- 
alizowaliśmy nasze plany, czy w dziele 
budowy naszego gmachu państwowęgo, 
jego umocnieniu i urządzeniu uczyniliś- 
my krok naprzód czy wstecz. 

Z dumą i radością możemy sobie dziś 
powiedzieć, że w tym kierunku uczyni- 
liśmy nie jeden a kilka kroków naprzód, 
kroków dużych, które ugrunfowały osta 
tecznie nasz byt państwowy. U schyłku 
roku zeszłego gmach Rzeczypospolitej 
był dopiero częściowo wykończony: by- 
ły ściany, lecz nie mieliśmy dachu nad 
głowa, zaś wewratrz gmachu panował 
zamęt i chaos. Siedmiomiesięczne rządy 
spółki ósemkowo - piastowej całkowi- 
cie zdezorganizowały nasze życie pań- 
stwowo - społeczne. Wartka i stale po- 
tężniejąca fala inflacji zalała cały kraj 
i usilnie podmywając fundamenty gma- 
chu państwowego, groziła mu ruiną. — 
Naprawdę, położenie naszego młodego 
państwa były wtedy straszne, katastro- 
ia tak bliska, że wielu zdawało się, iż 
nie zdołamy jej zapobiedz. 

Jakżeż inna jest dzisiejsza sytuacja! 
Jest ona ciężka, to prawda, niemal wszy 
scy dbywatele Rzeczypospolitej narze- 
kają i lamentują, to także prawda, bar- 
dzo wielu głodujących ma prawo narze- 
kać. — No tak, lecz nie zmienia to 
faktu, że w roku bieżącym została po- 
skromiona i usunięta grożąca nam ka- 
tastrofa fala inflacji, że nasz gmach 
państwowy został wykończony, że nie 
tylko mamy obecnie ściany i dach nad 
głowa, lecz nawet zaczynamy się w tym 
gmachu urządzać ku naszej wygodzie, 
że wreszcie dzięki temu wszystkiemu, 
co w tym roku zrobiono, Polska w o0- 
cząch zagranicy z rzędu państw ma- 
łych przeszła do niewielkiego grona mo- 
carstw. A więc zostały stworzone wa- 
runki, które nam umożliwią dalszy 
rozwój materjalny i duchowy, które są 
konieczne, aby w kraju mógł wzmagać 
się i zapanować dobrobyt, i aby ten do- 
brobyt był udziałem najszerszych mas 
obywateli. 

Stworzenie tych warunków zawdzię- 
czamy w trzech czwartych wiedzy, ener 
gji i dzielności jednego człowieka -— p. 
Władysława Grabskiego, który od roku 


{spółka ósemkowo - piastowa 


dzenia, 


Polsce i| 


Z posiedzeni 


Polakom, obalając w maju zeszłego ro- 
ku gabinet Sikorski — Grabski, Gdyby 
nie osobiste ambicje i żądza władzy 
przywódców prawicy i Piasta, nie po- 
tzebowaliśmy przechodzić przez piekło 
inflacji, drożyzny i kryzysu gospodar- 
PISMIKR"WOGIEWEKNTZIKEZNNKIA TEN WEPEZA 


Racy Ministrów. 


WARSZAWA, 29. 12. (PAT) 
Rada Ministrów na posiedzeniu w d 
29 grudnia b.r. powzięła pomiędzy in- 
nemi następujące uchwały: 
Projekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o potrącaniu z uposażeń funk- 
cjonarjuszów państwowych wartości o0- 


| trzymanych ze skarbu świadczeń w Na- 


turze. — Projekt rozpor ządzenia Prezy- 
denta Rzplitej o zaciągnięciu do wyso- 
kości 300 milj. zł. pożyczki państwowej 
w kwestji dzierżawienia monopolu i ko- 
lei ET nagi ch. — Projekt rozporzą- 


dzenia Prezydenta Rzplitej o dostosowa 
niu uposażeń członków zarządów i pra- 
cowników związków komunalnych do 
uposażeń funkejonarjuszów państwo- 
wych. Projekt rozporządzenia o zmianie 
granie niektórych pąwiatów wojewódz- 
twa poznańskiego. — Rozporządzenie o 
zaliczeniu miasteczka Podgórze w po- 
wiecie toruńskim do rzędu miast. — 
Rozporządzenie o zniesieniu obszaru 


,cujących, 


; skie. 
| 165 000. W wrześniu i październiku licz- 


czego, dzisiaj żylibyśmy już w możli-ę 
wych wąrunkach — a w każdym razie 
miljonowe rzesze nie przymierałyby gło 
dem. 

Sytuacja, w jakiej zastał państwo 
p. Wł Grabski po objęciu rządów, Wy- 
magala szybkich, stanowczych i rozważ 
nych czynów, które też nastąpiły. — 
W. styczniu p. Grabski ustabilizował 
walutę. W lutym wstrzymał druk ma- 
rek i zrównoważył budżet. W marcu 
uzyskał pożyczkę włoską. W drugim 
kwartale dokończył dzieła budowy Ban 
ku Polskiego, przy wydatnej pomocy 
społeczeństwa a szczególnie klas pra- 
oraz wypuścił nowy, zdrowy 
pieniądz — złotego. Oczywiście, tak 
szybkie (lecz konieczne) tempo. sanacji 
skarbu musiało wywołać ostre przesi- 
lenie gospodarcze. Przesilenie spotęgo- 
wało się jeszcze po otwarciu granie dla 
wywozu ziemiopłodów, Co wymusiły na 
Rządzie stronnictwa prawicowe i chlop- 
Liczba bezrobotnych doszła do 


dworskiego Biskupice i wcieleniu jego | ba ta zmalała, lecz później znowu wzro- 


terytorjum do gminy wiejskiej tej sa- 


mej nazwy w powiecie toruńskim. 


Znowu trzesi 


O ONZ ETENE T OTC 
z 


enie 


ziemi w Japonii. 


WASZYNGTON, 29. 12. (PAT) 
Sejsmografy zanotowały wczoraj o 


godzinie 6 min. 8 wieczorem gwałtowne 
które trwało do godz. 


trzęsienie ziemi, 


8. Według przypuszczeń, 


ognisko tego I 
trzęsienia ziemi oddalone jest o 3000 
mil i znajduje się na terytorjum Japo- 


nji. 


Mdd MEMI 


ii 


w świetle faktów. 


PARYŻ, 29. 12. (PAT) 


Na dzisiejszem posiedzeniu izby mi- 
nister wojny gen. Nollet przedstawił 
przebieg czynności komisji kontrolnej 
w Niemczech, przypomiając, iż ostatnie 
wypadki wykrycia broni doprowadziły 
Konferencję Ambasadorów do stwier- 
że Niemcy nie wykonały tych 
zobowiązań, które warunkowały ewaku 
ację strefy kolońskiej. Przechodząc do 
sprawy publikacji dziennika „Eelaire*, 


dzierży w swych mocnych rękach ster ; minister wyraził uznanie, iż publikacja 


władzy. Dokonał on w jednym roku 
rzeczy naprawdę tak wielkich, że. imię 
(e > Pirate cp nazawsze przejdzie do historji, na 


sprzeciwia się interesom Francji, gdyż 
treścią jej były dokumenty o charakte- 
rze międzysojuszniczy. Gen, Nollet do 


dał, iż z dokumentów, ogłoszonych przez 
„Eclair“ wynika w sposób aż nadto wi- 
doczny, że wchodzi tu w grę mocarstwo 
i że dokumenty dotyczyły bezwątpienia 
sprawy bezpieczeństwa wewnętrznego 
państwa. Kończąc, minister zaznaczył, 


iż odda na usługi państwa całe swe do- 


świadczenie, zdobyte w Niemczech. — 
Trzej interpelanci z pośród czterech wy- 
cofali swoje interpelacje w sprawie 
dzienńika „Eclair“, poczem izba przy- 
jela 302 głosami, .j. jednomyślnie wnio- 
sek rządowy o odroczenie czwartej inter 
pelacii. 


i tego ani równowaga 
chwiały się. Dochody z podatków w sty 


į sla. Jednakże, biorac rzecz ogólnie, sy- 


tuacja gospodarcza się połepszyła. — 
Wzrost drożyzny już ustał niemal zu- 
pełnie, mimo. nieurodzaju, przemysł 
w wielkich cemtfaeh ożywia się. 
Sytuacja skarbowa jest dobra. — 
Wbrew obawom wielu, ani wartość zło- 
budżetu nie za- 


cznin i lutym wynosiły 91 miłjonów zł, 
w sierpniu i wrześciu 180 milj., a paź- 
} dzierniku i listopadzie doszły do 267 mi 
ljonów zł. Nasze długi zagraniczne zma- 
dały 950 na 707 milj. z}, dzięki zręcz- 
nym układom zawartym przez p. pre- 
mjera z naszymi wierzycielami. Ta po- 
myślna sytuacja skarbowa, sukcesy 
Rządu w dziedzinie polityki gospodar- 
jezej i zagranicznej, w których wyniku 


| Polska stała się mocarstwem, umożli- 


1 wiają nam starania o większą pożyczkę 
zagraniczną, starania, które mają w szel 
kie widoki być uwieńczone pomyślnym 
skutkiem 

Bilans pracy rocznej Rządu p. WŁ 
Grabskiego przedstawia się dobrze. — 
Rząd popełniał błędy (któż ich nie po- 
pełnia? 9) to prawda, lecz błędy te maleją 
i nikna w ogromie dodatnich wyników 
jego działalności. Tyle jest pewnem, że 
Rząd p. Wł. Grabskiego jestnajlepszym 
z wszystkich dotychczasowych Rządów, 


\bo najwięcej zdziałał dla Polski. Pod je- 


go kierownictwem zr obiliśmy dużo. Rok 


'1924- -ty był rokiem wielkich wysiłków, 


zmagań i znojnej pracy, która za to na- 
pewno wyda dobre owoce. 


O strefę kolońską. Rozbiór Albanii 


Nota francuska. 


WIEDEŃ, 29. 12. (PAT) 
„Der Morgen“ donosi z Paryża, że 
wczoraj w godzinach wieczsrnych opra 
cowany został tekst noty która ma być 


przestana do Berlina w sprawie strefy | czy się oświadczeniem, 


kolońskiej. Nota stwierdza, że wpraw- 
azie Konferencja Ambasadorów nie roz- 
rozporządza jeszcze definitywnem spra- 
wozdaniem wojskowej komisji kontrol- 
nej, jednak nie czekając na to sprawo- 


| wych. 


zdanie, już dzisiaj należy stwierdzić, że 
ze strony niemieckiej nastąpiły duże 
uuybienią i można oczekiwać, że nastą 
pią one jeszcze w przyszłości. Nota koń- 
że ewakuacja 
Kolonji będzie Mogła być wzięia w Ta- 
chubę tylko wtedy, gdy Niemcy | 
się stosowały do postanowień traktato- 


ZEE (kas, 


przez 


Włochy, Grecję 


i Jugosławię. 


LONDYN, 28. 12. 


ły śię co do rozbicru Albanji, Z tego po- 


„Chicago Tribüne“ donosi z Belgra- | wódu rewólicja albańska jest popiera- 


da, jakoby trzy państwa, mianowicie 


hy, Jugosławia i Grecja porozumia 


ra przez Jugosławię. 


Str. 2 


me, 


„EXPRESS POMORSKI" 


Urzędnicy państoowi niebawem 
zostaniecie stabilizowani! 


| WARSZAWA, 29. 12. 
Warszawski „Express Poranny“ do- 
nosi: 


; ustabilizowani, — będą mogli pełnić na Rob 


j dal swe funkcje w charakterze urzędni- 
ków prowizorycznych lub kontrakto- 


Wobec zbliżającego się terminu osta | wych. Gdyby zaś, co jes toczywiste, na- 


tecznej stabilizacji urzędników państwo 


wych, zwróciliśmy się do komisarza 
oszczędnościowego p. Moskalewskiego 
z prośbą o wiadomości, w jakim stanie 
znajdują się prace nad tą sprawą. 

Na pytanie o termin stabilizacji u- 
rzędników państwowych p. komisarz 
uprzejmie odpowiedział: 

— Sprawa nie jest tak prosta, jakby 
się wydawało; termin stabilizacji zale- 
żeć będzie od dokonania innej pracy 
przez rząd mi powierzonej, a mianowi- 
«ie „zaszeregowania“ stanowisk urzęd- 
niczych. Jest rzeczą zrozumiałą, że przed 
stabilizacją personalną muszą być usta 
lone ostatecznie etaty wszystkich urzę- 
dowych i przywiązanych do nich stopni 
służbowych. Obecnie utrudnia stabiliza 
cję pewna płynność organizacyj urzę- 
dów. Nie wiedząc jaka liczba urzędni- 
ków będzie potrzebna na poszczegól- 
nych stanowiskach, — nie mógł rząd 
przystąpić do stabilizacji. Dopiero obec- 
nie, Kiedy komisja powołana w tym ce- 
lu przez Radę Ministrów, ustali ostate- 
cznie wykaz ‘stanowisk urzędniczych 
w całej administracji państwowej, moż- 
na będzie dokonać stabilizacji, 

— W jakim stadjum znajdują 
prace komisji, o której pan komisarz 
wspomniał? 

— Z przyjemnością mogę panu zako 
munikować, że prace komisji posuwają 
się szybko: do tej chwili ustalony został 
wykaz etatów w większości ministe- 
rjów, tak że przed końcem roku bieżą- 
cego komisja ukończy swą pracę. 

— Czyli, że już z początkiem 
1925 nastąpi stabilizacja. 

— Tak jest. Dodać jednak musze, że 
stabilizacja obejmie — w granicach spo 
rządzonych przez komisję i przez Radę 
Ministrów zatwierdzonych wykazów — 
tylko tych urzędników, którzy posiada - 
ją warunki zawarte w rozporządzeniu 
Rady Ministów z dnia 26 czerwca 1924 
r. Przypomnę panu, że kardynalnym 
warunkiem stabilizacji każdego urzęd- 
nika w służbie państwowej jest złożenie 
z pomyślnym wynikiem egzaminu prak 
tycznego, przepisanego w zacytowanym 
rozporządzeniu, o ile przez władzę prze- 
łożoną nie zostanie od niego zwolniony. 

— Czy stabilizacja spowoduje usn- 
nięcie pewnej liczby urzędników? 

— Rozumie się, że liczba ustabilizo-- 
wanych urzędników nie może być Wyż- 
sza od ilości ustalonych etatów, jedna- 
wych. Gdyby zaś, co jest oczywiste, na- 
kwalifikacyj, albo etatów, nie zostali 


się 
5 


roku 


hea a a a 


Enz: YE 


Czy mamy 


istąpiły wakanse na poszczególnych sta- 
|nowiskach ustalonych, względnie, gdy- 
|by okazała potrzeba zwiększenia 
t etatów, nie widzę żadnych przeszkód 
|do powiększenia posad ustabilizowa- 
inych W. W. 


się 


ma 


— 


Krwawe 


Nr. 227 


rozruchy 


w krwawej Moskwie. 


LWÓW, 29. 12. 


„Gazeta Lwowska“ donosi, iż w prze 
dedniu świąt Bożego Narodzenia wybu- 
chły w Moskwie rozruchy, które objęły 
znaczną liczbę robotników oraz niektóre 
formacje wojskowe. Jeden ze stołecz- 
nych pułków piechoty odmówił posłu- 


Kiedy wydział emerytalny wypowie się 


| 
i Wśród urzędników państwowych, 
| którzy oczekują na stabilizację, panuje 
, zrozumiała niepewność losu wobec skom 
plikowanych zarządzeń rządu. Zwłasz- 
| cza urzędnicy, którzy poprzednio: praco- 
„wali na stanowiskach samorządowych 
| lub w wolnych zawodach nie wiedzą do- 
| tychczas, jak zaliczone im będą lata po- 
| przedńiej pracy do emerytury. 


Spłonęło 


NOWY JORK, 26. 12. (PAT.) 
W Hobart w sianie Oklahoma w jed- 
nej z tamtejszych szkół od świeczki na 
choince powstał pożar, którego pastwę 


„, Jeszcze dotychczas nie ustalono ter- 
pinu, w którym odbędzie się w Hano-, 
werze stracenie zwyrodniałego morder- 
çy Haarmana. Ścięcia głowy podjął się 
mieszkający w Magdeburgu kat Grópler. 
Zajęcie kata uprawia 'Grópler jedynie 
jako dodatkowy zawód, ponieważ stale 
zajmuje się prasowanie! «aniem bie- 
Jizny. Jak donoszą, Grópier ma być star 
szym człowiekiem o iagodnym wyrazie 
twarzy, sołyrh jasno- niebieskich o- 
czach. Powieściopisarz Manfred Geor- 
ge, który miał z nim wywiad, opisuje go 
jako starszego pana w zielonej zarzuice, 
z małym kapelusikiem skórzanym na 
szpakowatej głowie. Co do sposobu, w 
jaki będzie dokonane stracenie, Grópler 
zachowuje milczenie i odmawia wszel- 
kich wyjaśnień. George opisuje, jaki 


| będzie miał przebieg ten akt. 
| Na początku zbliży się do delikwen- 
| 


a przedstawiciel władzy, odczyta szyb- 


dosyć Szkół 


Zawodowych. 


IL. 


Pociągnęłoby to za sobą oczywiście, 
wydatne powiększenie budżetu szkolni- 
ctwa zawodowego. Na personalja dla 
dych dodatkowych trzydziestu kilku 
szkół należałoby w 1925 roku otworzyć 
przynajmniej 120 nowych etatów na- 
uczycielskich, co licząc po 400 zł mie- 
sięcznie na każdy etat stanowi dodatko- 
wy wydatek roczny (40012X120) około 
600.000 zł. 

Na zapotrzebowanie nowych trzy- 
dziestu trzech organizacyj szkolnych 
oraz na uzupełnienie inwentarza i po- 
mocy naukowych w 98 już istniejących 
szkołach, należałoby preliminowąć do- 
datkowo: dla pierwszych po 120000 zł. 
na szkołę, dla drugich przeciętnie po 
40 000 zł. za szkołę. Stanowiłoby to ra- 
zem: 120000 X 38 40 000 X 98 czyli 
8.960 000 + 3920000 czyli 7 880 000 zł. 

Dodatek więc na same tylko perso- 
nalja i pomoce naukowe wyniósłby 
600 600 + 7 880 000 co się równa 8 480.000 
Po uwzględnieniu zaś zwiększonych wy 
datków na opał, światło, wynajęcie lo- 
kali, stypendja dla uczni,, sumę tj nale- 
ży podnieść do 10 mmiljonów -złotych. 

Niezależnie od powyższego naeże'o- 


by uwzględnić dodatkowy kredyt 


spokojenie chociażby najprymitywniej- 
szych potrzeh budowlanych tych szkół 
w roku 1925. W dziedzinie tej potrzeby 
(szkolnictwa zawodowego Są szczególnie 
poważne. Przeszło bowiem 20 najpo- 
ważniejszych organizacyj szkolnych wy 
maga natychmiastowej rozbudowy, kto- 
rej ani na jeden rok dłużej odkładać nie 
można. Licząc, że rozbudowa tych szkół 
powinna być rozłożona również na trzy 
do czterech lat, wypadłoby dodatkowo 
preliminować około 8 miljonów zł. — 
Wszystkie zatem dodatkowe potrzeby 
szkolnictwa zawodowego wyniosłyby su 
mę 18 miljonów złotych, czyli że za- 
miast podanych w preliminarzu 14 mil. 
w r. 1925 należy mieć faktycznie 32 mil. 


Stanowiłoby to tylko o jeden miłjon 
więcej ponad to, co Państwo w r. 1925 
preliminowało na średnie szkoły ogól- 
no-kształcące. Konieczność conajmniej 
jednakowego traktowania w budżetach 
obu rodzajów oświaty, wynika nietylko 
ze względu obrony Państwa. Na całym 


świecie widać obecnie wyścig dla osią- | 


gnięcia supremacji gospodarczej. Celu- 
ja w tem szczególnie Niemcy, czyniący 
| olbrzymie kroki na polu wykształcenia 


|-awodowego. We Francji budżet szkol- 


~ | sietwa zawodowego na rok 1925. został 


Rz 


o wysłudze lat urzędników. 


Na zasadzie ustawy emerytalnej, 0- 
bliczenia wysługi lat miały być przepro- 
wadzone przez wydział emerytalny mi- 
nisterstwa skarbu do końca roku bieżą- 
cego. Jak dotąd, nic nie słychać jednak, 
czy wydział emerytalny wziął się wogó- 
le do „rozpatrzenia“ tej sprawy. 


Pożar od choinki. 


36 dzieci 


padło 36 dzieci. Znaleziono je w stanie 
zwęglonym. Zachodzi obawa, iż są Je- 
szcze inne ofiary w ludziach. 


| ZETTRZY EES E EEGA EAEE 


W iaki sposti dokona się stracenia. Hermanna 


ko wyrok i pokaże mu podpis na nim dla 
stwierdzenia jego prawomocności. Na- 
stępnie kilka słów wypowie do skazane- 


|go kapelan. Z boku będzie stało czte- 
rech ludzi, okrywających jakiś przed- 
nie wisiała. Zostanie przyciśnięty silnie 
do deski, tak, że nie będzie się mógł po- 


| 
miot, którym będzie pniak. Na ziemi 
eks W tem nagle świśnie w powie- 


zaś będzie znajdowała się duża, biała 
płachta, pod którą będzie również ukry- 
ty topór. 

Grópler wystąpi we fraku. Przedsta- 
wiciel władzy zwróci się do niego ze sło- 
wami: „Czyń swoją powinność" i natych 
miast Haarmana pochwycą cztery pary 
rąk, unosząc go poziomo w powietrze, 
poczem ułożą go na długiej desce. Je- 
dynie tylko głowa jego- będzie swobod- 
trzu topór i biała chusta zamiast nakry- 
wać narzędzie śmierci, okryje głowę iz 
białej stanie się purpurową. 


podwojony w stosuku do r. 1924. Armia 
zaś wszelkich krajów również nusi 
opierać się na zawodowcach. Koniecz- 
ność należytego budżetowania szkolni- 
ctwa zawodowego wynika również z po- 
czucia słuszności mianowicie przez 
wzgląd na to że szkolnictwo zawodowe 
działalnością swoją winno objąć wszyst 
kie warstwy narodu, oraz uwzględniać 
całokształt życia gospodarczego w pań- 
stwie. Należy poza tem podkreślić i tę 
okoliczność, że szkolnictwo zawodowe 
na ziemiach polskich nie było zupełnie 
rozwijane przez byłe rządy zaborcze, 
najzupełniej świadomie i celowo. 
Wyrównanie luk w obecnej chwili 
jest bezwzględną koniecznoscią. Dlatego 
też na wypadek, gdyby skarb państwa 
w chwili obecnej nie mógł pokryć tego 
wydatku, miarodajne i odpowiedzialne 
czynniki sejmowe i rządowe powinny 
uczynić wszystko, ażeby powyższy bu- 
dżet szkolnictwa zawodowego jaknajry- 
chlej został uzupełniony i wyrównany. 


Z W Z W O Z e Z EZ WE W 


PaE a L A ROZ 


PARYŻ, 29. 12. (PAT) 
„Journal“ donosi z Konstantynopola, 
{że na Czarnem Morzu szaleje gwałto- 


KETI -ri 


| MINISTER BENESZ WSTRZYMUJE 
SIE Z UZNANIEM SOWIETÓW. 
PRAGA, 28. 12. 

Według praskiej „Bohemia“ dr. Be- 


otnicy i żołnierze przeciw rządowi Sowietów 


szeństwa i wystąpił przeciwko władzy 
sowieckiej. Koszary tego pułku zostały 
otoczone przez oddziały czerezwyczajki. 
Od zrewoltowanych żołnierzy zażądano 
natychmiastowego złożenia broni. Ro- 
kowania trwały cały dzień. Wieczorem 
aresztowano (|przywódców, a żołnierzy 
zmuszono do złożenia breni. Tak samo 
zostały otoczone przez oddziały ezerez- 
wyczajki zbuntowane fabryki mechani- 
czne w Moskwie. Krążą pogłoski, iż ini- 
cjatorowie rozruchów wojskowych i ro- 
potniczych są ze sobą w ścisłym kon- 


takcie. 
TASES | ODU EENT PRTT WISPORT r 
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| Z Łodzi donoszą, że orzeczenie arbi 
| tra w zatargu w przemyśle włókienni- 
czym, przyznające — jak wiadomo — 
10 procent podwyżki robotnikom i wy- 
znaczające jako podstawę podwyżki ce- 
ny ustalone w grudniu 1924 r., przyjęte 
zostało z uczuciem zadowolenia w ca- 
| łem mieście. Co prawda, organizacje 
| robotnicze nie wypowiedziały się jeszcze 
w tej sprawie — zważyć jednak należy, 
jże orzeczenie arbitra biorące jako zasad 
inicze obliczenie niezredukowane pensje, 
f jest korzystne dla robotników. 


UDZIAŁ ROSJI W GDAŃSKICH 
TARGACH MIEDZYNAROWYCH 


Według wiadomości z Moskwy, Wy- 
magających urzędowego potwierdzenia, 
weźmie udział w Targach Gdańskich 
również „Gostorg* rosyjski. 


BOLSZEWICY GŁODUJĄ. 


Z Petersburga donoszą, że we wszyst 
kich większych miastach Rosji odczuwa 
się dotkliwy brak chleba. Sowiecki u- 
rząd zakupuje zboże w Ameryce. Do- 
tychczas zakupił tam 30000 ton zboża. 


Budowa nowych kolei 


WARSZAWA, 27. 12. 

W dziennikach urzędowych ogłoszo- 
ne zostay zarządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej, udzielające na 81 lat kon- 
cesyj na budowę szeregu kolei normal- 
nych, a mianowicie: Kalety, Herby, Wie 
luń, Opatówek, względnie Blażki, 1no- 
wrocław z ©odnogami Ciechanowice, 
Płock i Brodnice, Wojkowice, Opoczno, 
Warszawa. 
ELIONI LAET PZA UT TWE AR DAVA FCI 


Szczoteczka do zębów... 
z radjotelefonem. 


Fabrykanci aparatów  radioteiefo- 
nicznych — szczególniej w Stanach Zje- 
dnoczonych — doszli obecnie do takiej 
wprawy w wyrabianiu najrozmaitszych 
form tych aparatów, że żadna prawie 
wybujałość w tej dziedzinie nikogo już 
tam nie dziwi. Mimo to pewną sensację 
wywołała na wystawie radjotelefonów 
w Nowym Jorku szczoteczka do zębów 
z umieszczonym na niej aparatem ra- 
diotelefonicznym! Właścicielka takiej 
szczoteczki — o ileby miała ochotę — 
mogłaby słuchąć koncertu nawet w cza- 
sie czyszczenia zębów. 

BOESEN SANE 


5 < = 


Gwałtowna burza na Czarnem Morzu. 


wna burza, Wiele okrętów zatonęło lub 
rozbiło się. 


nesz zamierza zaczekać z uznaniem Tzą- 
du sowieckiego przez rząd czechosło- 
wacki aż do ukończenia rokowań han- 
proś z Polską, aby nie wywoływać 
niezadowolenia ze strony polskiej. 
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Nr. 227 


Smiała wyprawa do bieguna! 


południowego 


Eskimoski szalały z miłości za 


„EXPRESS POMORSKI" 


trwała s4 lata. 


akomitym 


podróżnikiem. 


W tych dniach powrócił do Europy 

sławny badacz 

południowego bieguna 
Kund Rasmussen. Tym razem osiągnął 
znakomity duński badacz niezwykły re- 
kord, albowiem na saniąch ciągnionych 
przez psy, przebył przestrzeń 
70.000 kilometrów. 

W podróży swej trafił na ślad grobu 
'Franklinsa, pierwszego badacza połud- 
niowego bieguna, który w roku 1847 
zmarł z rudów i zimna. 

Dnia 7. wrześnie 1920 roku wybrał się 
Rasmussen w podróż i wylądował naj- 
pierw 

na małej wysepce : 
w okolicach bieguna północnego. Wy- 
spie tej nadał podróżnik nazwę: Nowa 
Dania i spędził na niej dwa miesiące, 
oczekując pory wiosennej. 

Skoro wiosna nastała, wysłał Ras- 
mussen swych towarzyszów wzdłuż wy- 
brzeży Labradoru, sam zaś pozostał w 
towarzystwie 

oddanego sobie eskimosa 
Mileka i jego żony imieniem Arnalon- 
gwuak. Duński podróżnik postanowił 
sobie za zadanie dotrzeć do kolebki cy- 
wilizacji eskimosów. 

Zabrał więc na sanie trochę żywnoś- 
ci, wiele 

kawy i tytoniu, 
albowiem przedmioty te są najbardziej 


poszukiwanym towarem handlu wy- 
miennego. 
Wyprawa Rasmusena trwała cztery 


lata i udało mu się dotrzeć do doliny 
Baren Grouns 
w północnej Kanadzie. 

Niezwykle bogate zbiory zoologiczne, 
botaniczne i etnograficzne uwieńczyły 
tę podróż. Rasmussen przywiózł około 
22 tysiące najróżnorodniejszych okazów, 
które zamierza ofiarować do muzeum 
w Kopenhadze. z 

Wytrwały podróżnik bawił w takich 
osadach eskimoskich, w których nie sły 
szano nigdy 

o białym człowieku. 

Pomimo, iż biegle włada językiem 
krajowców spotykał się często z nie- | 
dowierzaniem, a częstokroć z wrogą po- 
stawą ludności. Nie obeszło się również 
bez 

romantycznych przeżyć. 
W pewnej wsi północno- kanadyjskiej : 
prześladowały go swą miłością dwie 
młode eskimoski. Zakochały się w bla- 
dei twarzy“, Ponieważ uczucia ich by- 


Beletrystyka i... koszule. 


Pewien amerykański fabrykant wy- | 
robów papierowych obmyślił koszulę, 
które mają gors z 7 arkuszy papieru. 
Codzień można jeden arkusz zedrzeć i w 
ten sposób udawać przed światem, że 
się codziennie kładzie świeżą koszulę. 
Ale wynalazca tej wielce praktycznej ko 
szuli nie zadowolił się swoim wynalaz- 
kiem i udoskonalił go w ten sposób, że 
na odwrotnej stronie każdego arkusza 
gorsu drukowana jest bardzo ciekawa, 
sensacyjna powieść. Więc gorliwi czy- 


„| małżonka, skoro w pół roku 


ły jawne i wywoływały zazdrość u tam- 
tejszych mężczyzn, przeto Rasmussen 
musiał nocą 
uciekać ze wsi, 

albowiem czekała go niechybna śmierć. 

Znakomity podróżnik zamierza w naj 
bliższej przyszłości urządzić „tournee 
pdczytowe* po większych miastach eu- 
ropejskich. 


Potworna 


Koleje w Ameryce. 


Lokaj w każdym wagonie. Jaśki. Zawsze czyste 
ręczniki. Pokoje dla palących i łazienki. Czytel- 
nie. Pierwszorzę dne kuchnie. — Jest i „ale“ 


Jak w całym świecie, istnieją także 
w Ameryce pierwszorzędne i zupełnie 
złe koleje. Zdarza się, że pociąg luksuso 
wy, kursujący między San Francisko a 
Chicago zatrzymuje się na każdej małej 
stacyjce i czeka tam nie wiedząc po C9, 
często zaś pociągi zatrzymują się na 
dworcach tak gwałtownie, jakby się zda 
rzyła katastrofa. Więcej jest jednak ko 
lei naprawdę pierwszorzędnych, takich, 


zemsta zdradzonego męża. 


Szalona jazda samochodem w otchłań śmierci 


Mr. Adolf Brown, zamożny kupiec 
nowojorski, człowiek w dojrzałym już 
wieku, poślubił niespełna przed rokiem 
pannę Henrietę Pick. Widocznie niezbyt 
była zadowołona z tego pożycia młoda 
po ślubie 
zgodziła się na hołdy młodego 
buchaltera firmy 
jej męża. Kochanka swego darzyła tak 
niedwuznacznym afektem, iż nawet ta- 
ki niedołęga jak mąż, domyślił się, iż 

jest rogaczem. 

Życie straciło dla niego powab, po- 
stanowi! wiec je skończyć, ale nie sam, 
lecz w towarzystwie swej żony i jej ko- 
chanka, 

Udając, iż się nie domyśla stosunku 
swej żony do buchaltera, zaproponował 
jm wspólna przejażdżkę nad brzeg mo- 
rza. 


Bankructwo klasztoru 


Kochankowie skwapliwie przyjęli za 
prosiny, bo cóż może być przyjemniej- 
szego i śmieszniejszego zarazem, jak ja- 
zda automobiłem, który prowadzi 

mąż-rogacz. 


Lecz starzejący się kupiec piekielny 
ważył plan w głowie. 

Gdy zbliżali się do bulwaru morskie- 
go, przyspieszył tempo. Szybciej, szyb- 
(Ciej, wreszcie 

całą siłą motoru 
puścił automobil prosto w miejsce, gdzie 
przebijały parowce. 

Z głuchym bluzgiem 
chód 


wpadł samo- 
w głębię morską, 


wciągając za sobą zdradliwą żonę, jej 
kochanka i męża mściciela. 
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benedyktyńskiego wAmeryce 


O niezwykle rzadkim bankructwie do , wzorowego gospodarstwa rolnego i war- 


noszą pisma amerykańskie. 

Klasztor Ojców Benedyktynów w 
Richardtown ogłosił upadłość, a długi 
zakonników wynoszą 

1i pół miljona dolarów. 
Skutkiem tego, zarówno kościół jak i 


sztatów rzemieślniczych. 

Kilka lat nieurodzaju zachwiało ka- 
pitałem klasztoru. Chcąc znaleść wyj- 
ście z przykrej sytuacji, zaczęli giełdo- 
we spekulacje, które 

zakończyły się katastrofalnie, 


klasztor wystawiony zostanie na licyta- | deficytem 1 į pół miljona dolarów, 


cję. 
Przyczyną tego bankructwa były 
niepomyślne spekulacje. 
00. Benedyktyni nabyli dużą ziem- 
ską posiadłość celem założenia tam 


telmicy tej powieści, nie mogąc się do- 
czekać dalszego jej ciągu, zdzierają po 
dwa lub trzy arkusze. Popyt na koszule 
wzrósł do tego stopnia, że wynalazca nie 
mógł nadążyć z wykonaniem zamówień. 
Koszule są numerowane, aby każdy czy- 
telnik wiedział, w którym numerze szu- 
kać dalszego ciągu powieści. Właściciel 
patentu ogłasza nieustannie nagrody za 
najciekawsze powieści i nowele. 
O ile cała historja nie jest blagą... 
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WALNY ZJAZD SYNDYKATU DZIEN- 
NIRARZY POMORSKICH. 


odbędzie się w Chojnicach 


we wtorek, dnia 6-go stycznia (Święto 
Trzech Króli) 1925 r. z następującym 
programem: 

O godz. 8-ej msza św. w kościele pa- 
rafjalnym. O godz. 9-ej zwiedzenie Za- 
kładu Krajowego. O godz. 11-ej Walne 
Zebranie Syndykatu Dziennikarzy Po- 
morskich w Hotelu Priebe przy rynku. 

Porządek dzienny: Część I. oficjalna. 

1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokó- 
łu z ostatniego Walnego Zebrania. 3) 
Wybór Prezydjum zebrania. 4) Sprawo- 
zdanie Zarządu: a) Prezesa, b) Sekreta- 
rza, c) Skarbnika; 5) Sprawozdanie a) 
Komisji zarobkowej, b) Komisji rewi- 
zyjnej i wniosek o udzielanie abśoluto- 
rjum, 6) Ustawa dzieanikarska — refe- 


rat kol. Wasilewskiego, 7) Związek Syn 


dykatu Dziennikarzy Polskich — refe- 
rat kol. Markwicza. 

— Przerwa — Wspólna fótografja. 

Część druga organizacyjna. 

8) Sprawy zarobkowe — ref. kol. Mar 
kwicza. 9) Zmiana statutu par. 1. dot. 
siedziby (rozważenie) — par. 4. 6. 7. 10. 
dot. członkostwa i par. 17. b. dot. fun- 
duszu żelaznego. 10) Reorganizacja Syn 
dykatu — ref. kol. Dąbkowskiego. 11) 
Wybór. a) Zarządu, b) Komisji Rewizyj- 
nej, c) Komisji Zarobkowej, d) Sądu 
Rozjemczego. 12. Ustalenie składek. 13) 
Wolne wnioski zgłoszone do 2-go sty- 
czmia 1925 r. na ręce zarządu. 14) Wolne 
głosy. 15) Zamknięcie. 

O godz. 17-ej wspólny obiad. 

O godz. 20'-ej raut. 

Koledzy . Dziennikarze, nieczłonko+ 
wie Syndykatu, jako goście miłe wi- 
dziani. 

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pom. 
z siedzibą w: Grudziądzu 
(Plac 23 Stycznia 16 II) 


,zdeprawowanego sumienia, 


Inne klasztory benedyktyńskie nie 
mogły pospieszyć. z pomocą bankrutują- 
cym braciom, skutkiem czego opactwo 
w Richartown zostało ostatecznie wysta 
wione na licytację. 


uzbroiwszysięwsiekierę,chciała 
nią zamordować swoją matke. 


Codziennie szpalty dzienników, tak 
krajowych jak i zagranicznych, wprost 
są przepełnione opisami wszelakiego 
rodzaju zbrodni, morderstw i zama- 
chów. 

Czytająca publiczność, przyzwycza- 
iła się już do tego rodzaju lektury i po- 
dobne wiadomości, przestały już dla 
miej być „senzacją”, 

A jednak mimo wszystko, są jeszcze 
wypadki, które muszą przejąć zgrozą 
swej potworności i wyrwać z głębi nie- 
głos bez- 


| względnego potępienia, 


m Z Z NE 


Bo Czy może pozostać bez echa, wia- 


jakich w Europie nie spotyka się. Zwła- 
szcza wagony jadalne są wyposażone 
tak znakomicie, kuchnia jest częstokroć 
tak doskonała, jak w pierwszorzędnych 
nowojorskich hotelach. Lecz i pod tym 
względem można trafić różnie: 


W wagonach istnieją wygody, o ja- 
kich nie marzyło się Europejczykowi, 
Ledwie wejść do wagonu, już rozbiera 
podróżującego z płaszcza obsługujący 
murzyn, który wiesza wierzchnie ubra- 
nie na osobnem wieszadle i zawija w bia 
ły pokrowiec, podczas gdy kapelusz wę- 
druje do papierowej teki. Pod głowę do- 
staje się śnieżny jasiek. O ile jedzie się 
W t. zw. „apartament“ ma się także osob 
ną sypialnię i osobną umywalnię abso- 
lutnie czystą. Ale także wspólna umy- 
walnia odznacza się czystością, niespo- 
tykaną na europejskich kolejach. Przy 
każdej umywalni znajduje się stale kil- 
kanaście świeżych ręczników, mydło za 
winięte jest w papier, wodę zaś można 
mieć od lodowato zimnej do zupełnie go 
rącej. Łóżka są ustawione wzdłuż wa- 
gonu, są bardzo szerokie į zaopatrzone 
w mnóstwo poduszek i przykryć. Okna 
zasłonięte są drucianą siatką z gazy. 
Murzyn zmienia co chwila poszewski na 
jaśku. W każdym wagonie znajduje się 
naczynie z lodowatą wodą do picia i pa- 
pierowe kubki, które po użyciu wrzuca 
się do osobnego.kosza. We wspólnych 
wagonach palić nie wolno , kto jednak 
chciałby palić, ten może udać się do o- 
sobnego pokoju dla palących, znajdują- 
gego się w każdym wagonie. W wielu 
pociągach istnieją też specjal. czytelnie 
i pokoje do pisania. Istnieją też pocią- 
gi z łazienkami, wszystkie zaś pociągi 
mają fryzjernie. Każdy wagon ma naz- 
wę, którą łatwiej sobie spamiętać, niż 
numer. Rzeczą niewygodną są wspólne 
umywalnie i wspólne wagony sypialne, 
a także przekupnie, którzy bezustannie 
krążą po całym pociągu z cukierkami, 
cygarami, kartkami widokowymi i pa- 
pierem do pisania. Dobre intresy robi 
przekupień w czasie przejeżdżania przez 
malownicze okolice. W Ameryce istnie- 
ją olbrzymie odległości, często podróżu- 
je się trzy i więcej dni bez przerwy, a 
przecież podróże nie męczą dzięki luk- 
susowym urządzeniom pociągów. Zda- 
rzą się jednak, że w przejeździe przez 
amerykańskie pustynie, żelazne wago- 
ny pullmanowskie rozgrzewają się do 
tego stopnia, że wytrzymać w nich nie 
można, mimo że starają się je ochłodzić 
lodem. 


yrodna córka 


cze ręce, uzbrojone w siekierę, aby za= 
jdać cios Śmiertelny własnej matce? 

Taki właśnie wypadek zdarzył się 
onegdaj w naszem mieście. 

Wanda Ch. wyrobnica dwudziesto 
„letnia zamieszkała przy ul. Piekary nr. 
,16 wskutek jakiegoś zatargu z matką — 
pobiła ją bardzo dotkliwie siekierą. 

Na skutek interwencji policji 
wyrodna córka 
odprowadzona została na pierwszy Ko- 
misarjat P. P. gdzie odgrażała się 

jw dalszym ciągu 
że musi matkę zabić 
wobec czego narazie odstawiono ją do 


domość, że córka podnosi swoje zbrodni | aresztów policyjnych. 


ZEK"! PENRO 
79 DNI W ZEMDLENIU. 

Jak donosi jedno z pism chieago- 
skich, w mieście Winnipep siedmiolet- 
nia dziewczyzka Marja Hey, która ule- 
gła wypadkowi  automobiłlowemu w 
sierpniu, pozostawała od tego czasu w 
stanie zupełnej nieświadomości. Dopie- 
ro ostatnio po upływie 1.900 -godzin (79 
dni 4 godz.) odzyskała przytomność i za 
żądała pożywienia. Lekarze mają na- 
dzieję, iż dziecko powróci do zdrowia. 
GET ZAPIIZOGZÓ MA ERRET AT UKE OW OFERT 

Lśniące łyżwy. 
Ślizgawka! Młodzi wyciągają z ką- 


| czany jest płynem żrącym i jeżeli 


ją ze smutkiem, że nietylko zamki, ale i 
ostrza nikłowe pokryła warstwa rdzy. 
Co tu począć? 


Dwie części alkoholu denaturowane- 
go miesza się z jedną częścią kwasu 
siarczanego i otrzymanym płynem zwil- 
ża się kilkakrotnie zardzewiałe miejsca. 
Następnie należy zmyć niezwłocznie 
kwas ciepłą wodą i jeszcze raz wymyć 
łyżwy Spirytusem bez dodatku kwasu. 
Na zakończenie wypolerować metal o- 
piłkami drzewnemi, 

Nie trzeba zapominać, że kwas siar- 
pa- 


ta szafy zapomniane łyżwy i stwierdza- i dnie na ubranie, może je zniszczyć. 


PROF. HENRYK GRALSKI. 
Aforyzmy. 


Głupota jest umysłową chorobą, — 
dlatego też ludzie często z lada głup- 
stwa... warjują. 
i a * v 

Futurystą jest przeważnie ten, który 
będzie malował, o ile... się nauczy... 


. . . 


Zawsze i wszędzie możriaby zaklnąć 
„nasypali piasku*! — tylko nie w zimie 
na gołoledzi... 

Najpiękniej ozdobisz twój dom sta- 
roświeckiemi... obyczajami. 


Często wypowiada się całkiem mą- 
dre myśli całkiem głupio, a pisze się je 
już całkiem bez głowy... 


Najtrudniej nauczyć się... uczyć się. 


Prawdziwą „muzyką“ przyszłości bę- 
dzie mistrzowska gra na... nerwach. 
t * * 


Dwulicowość jest u ludzi naiwnych 
tylko źle zrozumianą podwójną buchal- 
terją myśli... 


TEATR MIEJSKI. 


« Dziś, we wtorek, przedstawienie po- 
pularne (po cenach do połowy zniżo- 
nych) widowisko świąteczne w 3 akt. 
p. t. „Betleem Pomorskie”. Jutro, 
w środę, premiera głośnej komedji w 3 
akt. Andre Picarde'a p. t. „Małżeństwo 
Fredeny* w roli tyt. wystąpi znakomi- 
ty gość p. Olga Orleńska i da poznać 
swój talent komedjowy — w drugim 
akcie odśpiewa dwie piosenki „La Vio- 
lettera“ i „Electric girl, oraz odtańczy 
z p. Zdzitowieckim tango. Resztę obsa- 
dy tworzą pp. Lisicka, Łodzińska, Wie- 
sławska, pp. Kwaskowski, Rdzawicz, 
Wiśniewski, Zdzitowiecki i Lenk, który 
zarazem reżyserował sztukę. Komedja 
ta obfituje w moc efektów scenicznych, 
a ze względu na akcję rozgrywającą się 
w Sylwestra — nabiera aktualnego pod- 
kładu. Czwartek po poł. po raz pierw- 
szy po cenach do połowy zniżonych, cie- 
sząca się nadzwyczajnem powodzeniem 
„Księżna czardasza“ z niezrównaną od- 
twórczynią roli tyt. Olgą Orleńską, wie- 
czorem powtórzenie premiery „Małżeń- 
stwo Fredeny". 


WIELKI KABARET SYLWESTROWY 
W TEATRZE MIEJSKIM 


odbędzie się w środę dnia 31-go grudnia 
o godz. 11 m. 30 w nocy. Gościnny wy- 
stęp znanego kabaretu „Sans - Souci“, 
kwartetu śpiewaków z Bombaju, oraz 
cały szereg produkcyj artystycznych 
i wokalnych. Bilety po cenach normal- 
nych do nabycia wcześniej w kasie za- 
mówień p. Lewandowskiego (Szeroka 
46). 


SYLWESTER W NOWOŚCIACH. 


Od dłuższego czasu — Dyrekcja sym 
patycznego teatrzyku „Nowości* zapo- 
wiada 

„Wieczór Sylwestrowy“ 
jednak nie chce wyjawić czem i jakimi 
niespodziankami przyjmie i zabawi swód 
ich gości. 

Ciekawość jednak dziennikarska nie 
zna przeszkód — nie zna tajemnic. 

Jesteśmy już dziś w możności zdra- 
dzić tym którzy na „Wieczór Sylwestro 
wy* wybierają się do Nowości, że czeka 
tam na nich cały ogrom niespodzianek. 

= Przedewszystkiem: 

Staruszkiewicz, od świtu do nocy 
układa przeróżne piosenki i kawały, 
któremi rozśmieszać będzie do řez (dał 
na to słowo honoru.). 

i Kazimierska — zakupiła  kilkadzie- 
siąt mendli jaj i połyka na surowo ich 
zawartość — aby głos jej zawsze dźwię- 
czny 1 czysty — był poprostu głosem 
słowika. (Zapewnia, że zaśpiewa jeszcze 
ładniej.) 
'  Luksowie-nacierają nogi jakimś ta- 
jemniczym olejkiem sprowadzonym spe 
cjalnie od indyjskiego jogi, po użyciu 
którego tańczyć będą w powietrzu. 

Schefer — karmi pasztetami i pącz- 


e Z WZA A W A 1 O Z O M 


„EXPRESS POMORSKI“ 


Nad czem radzili Ojcowie miastu. $ 


na posiedzeniu Rady Miejskiej w dn. 43 grudnia br. 


Porządek dzienny przewidywał 34 
sprawy. Między innemi uchwalono 
względnie przyjęto do wiadomości co 
następuje: 

Rezygnację posłą Karola Popiela, ze 
stanowiska członka Rady miejskiej przy 
jęto do wiadomości. Od p. Piotra Kra- 
,śnickiego, który wszedł w miejsce posła 
Karola Popiela do Rady miejskiej 
odebrał p. Prezydent przyrzeczenie. Ja- 
ko członka deputacji bezpieczeństwa pu 
blicznego wybrano p. Jankowskiego Mi- 
chała w miejsce ustępującego z tego sta 
mowiska posła Popiela. Do Rady Nad- 
zorczej szkół dokształcających z pośród 
obywateli wybrano w miejsce p. Mein- 
hardta p. Aleksand. Rokiekiego. Następ 
pie uzupełniono skład komisji cmentar- 
mej, do której wybrano ks. proboszcza 
Kozłowskiego i dra Stanisławskiego. Do 
wniosku przystąpienia miasta do spółki 
akcyjnej: Drogi Wodne w Polsce 
przychyliła się Rada miejska i polecono 
Magistratowi wykupić 10 akcyj po 10 zł. 
Przyjęto do wiadomości rezolucję Rady 
miejskiej miasta Bydgoszczy w sprawie 
zmiany granie Woj. Poznańskiego i Po- 
morskiego. Budżet administr. na rok 
1925 przyjęto w całości a to: 

1) w rozchodach i dochodach zwy- 
czajnych w sumie 2 966 160 zł. 

2) w rozchodach i dochodach nadzwy 
czajnych w sumie 75000 zł. stosownie 
do uchwały Magistratu z dnia 22. 12, 24. 


Magistratu z dnia 4. % 1924. Następnie 
postanowiono zwrócić% ; do Magistra- 
tu z wezwaniem, aby w przyszłości 
przedkładał preliminarze budżetowe na 
poszczególnych _ posiedzeniach Rady 
miejskiej, i by na nich obecni byli od- 
.mośni referenci. Do komisji dla przygo- 
towania źródeł podatkow. wybrano p.p. 
Tempskiego, Mallona i Gordona. Spra- 
„wę zmiany statutu podatku od placów 
budowlanych i t.d, odroczono jednogło- 
śnie. Natomiast uchwalono zmiany par. 
9 statutu od psów i zmianę par. 11, sta- 
tutu podatku od samochodów, ekwipa- 
ży i t.d. w myśl wniosku Magistratu. — 
Również uchwalono utrzymywanie 
szkół wydziałowych do 1. września 25 r. 
Marcie Anioł, wdowie po śp. Franciszku 
przodowniku Pol. Państw. przyznano 
zapomogę gwiazdkową, jak również Ko 
łu Zw. Inw. Woj. w wysokośći 50 zł, — 
Miejski cmentarz na Mokrem pomiędzy 
ul. Staszyca i Czarneckiego uchwalono 
zlikwidować. Siłom wykwalifikowanym 
Gimnazjum żeńskiego podwyższono pła 
ce o 20 proc. tyt. dodatku komunalnego. 
Dyrektorowi straży (pożarnej przyznano 
wynagrodzenie za wzorowo prowadzoną 
gospodarkę w majątku Kroniec, w Wwy- 
sokości pięć czwartych części jednomie- 
sięcznej pensji. Wniosek Magistratu o 
| podwyższeńie kosztów za transport cho- 
rych odrzucono. Na członka Wydziału 
Administr. w miejsce radnego Nikode- 


Równocześnie uchwalono wszelkie ima Lubawińskiego wybrano Jana So- 
dodatki komunalne do państw. codaje braak lezo, 
ków i opłaty wymienione w uchwale 
ERES CAE E TANA TFTP EAAS A L T ASN EEO Pe 
Śwież, najmniejszy komik na całej Będzie to wieczorek familijny dla 
kuli ziemskiej tak się wyciąga — że na | starszych jak i dla dzieci, albowiem 


„Sylwestra“ będzie wyższy od Luksa. 

Rolf Stone i Ravelli, spróbują róż- 
nych sztuczek dźonglerskich — tak że 
to co dotychczas produkowali jest 
niczem w obec tego czem zadziwią. 

Do tego jeszcze Roland i Lienkowska 
tańczyć będą oboje na dwóch nogach. 

Kwiaty — coriandoli, Confetti, nie- 
spodzianki, podarki, wino, szampan a 
w końcu muzyka Morawskiego — oto 
coś niecoś z całości programu „Sylwe- 
stra“ w Nowościąch. 


ŚW. MIKAŁAJ W KOLE ŚPIEWU 
„MONIUSZKO“. 


Koło śpiewu „Moniuszko“ w Toruniu 
urządza dla swych członków, sympaty- 
ków i zaproszonych gości w dniu Nowe- 
go Roku w sali Parku Wiktorji nader 
urozmaicony 


„Wieczór Gwiazdkowy”. 


Okazja!!! 


w tym dniu św. Mikołaj obdarzyć chce 
wszystkich miłujących śpiew, podarun- 
kami. Prócz tego będą śpiewy chórowe, 
deklamacje, łamanie bpłatkiem, Betle- 


„jem Polskie a wreszcie wielka atrakcia 


którą ńa razie zachować musimy w ta- 
jemnicy. 

Należy zatem u prezesa Koła p. Ant- 
czaka w administracji „Głosu Robotni- 
| ka“ zasięgnąć bliższych informacyj jak 
również odebrać zaproszenia, których 
jest już bardzo mała ilość. 


| Co grały w Teatrze? 
Dziś. 
„Betleem Pomorskie", 


Jutro. 


„Małżeństwo Fredeny*, 


Na Sylwestra polecamy: 


Olka 


Czekolada 


Olka 


Kakao 


Olka 


Desert 


Olka 


Pralinki 
Skład fabryczny 


i przedstawiciel- 
stwó na Toruń 
i wschodnie 
Pomorze 


Podarek gwiazdkowy 500/0 
na portrety i zdjęcia udziela 
„Salón  fotograficzno - por- 
tretówy* Wł. Kowalczyka, 
Przedzamcze 14. Uwaga: 
Portrety od 5 zł., 6 sztuk 
pocztówek 3 zł. Wieczorem 
zdjęcia przy świetle elextry- 
cznem. Do zdjęć wyjazdó- 
wych samochód firmowy 
do dyspozycji. 


(AAÓA PERSANE u) 


eoz 
BALSAM TRIOGOLAN AGE 


Jednocześnie przywra- 
caapety t, wzmacnia 


organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa u- 
pórczywy kaszel i cho- 
robliwe poty. Używać 
za poradą lekarza. — 
Sprzedają apteki. 


obuwie dziecięce. 


wnegó artykułu 


Poncz szwedzki 
Poncz burgundzki 
Croix de Mont (czerwone wino) but. 8,50 zł. 
jak i wszelkie czerwone, biała | burgondzkie wina. 
Szampan jak i wszelkie delikatesy 1 towary kolonjalne. 
Dom delikatesów i towarów kolonjalnych ; 


daw. L. Dammann & Kordes T.z o0. p. 
Toruń, Stary Rynek 32. Telefon 51 


Benzol 


chemicznie czysty do popędu silników 
samochodowych sprzedaje 


Gazownia w Toruniu, 


Nr. 227 


odnów 
prenumeratę 


Expressa Pomorsk. 
CRISTAL 


Dziś 


Apaszka 1 Paryża 


| w roli głównej gwiazda Ameryki 


BETTY COMPSON 


PALACE] 


| DZIS 


„Gy koala zapra 2 


dramat w 7 aktach podług słynnego 
romansu FRANKA HELLERA. 


Pocz o g. 5ipół, 7 i Sip, w niedzielę £ 
DAEZ OKT ENR EE - „LD 


CORSO“ 


Dziś 


Djabelskie 
wrota 


sensacyjny dramat w 6 aktach 


Dział Grafologiezny 


pod kierunkiem Instytutu Gratologj i 
Naukowej prof. Henryka Gralskiego , 
Kraków, il. Batorego 25 


Pokaż jak piszesz, — | 
powiem ci, jak się spisujesz! 


5. Bon Grafologiczny 


Gódło EEE E YA TMN 


Dla otrzymania określenia swego 
charakteru, należy napisać własne swoje 
imię i dowólne „godło*, potem wyciąć 
cały bon i przesłać go dò Instytutu Gra: 
fologii Naukowej prof. Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ml. Batorego 25, dołączając 
1zł. (gotówką lub w znaczkach pocztowych) 
na pokrycie kosztów administracy jpych. 

Odpowiedzi ukazywać się będą w 


Dziale Grafólogicznym naszego 
pisma. $ 


n me e ~ CE ZA a 


ch 5 ALE S 


„EXPRESS POMORSKI“ 


Matki! 
Żądajcie w aptekach 
i drosgerjach  hygie- 
nicznej przysypki dla 
dzieci sj 


„Duder Dzidzi” 


utrzymujący ciało 
dziecka w zdrówiu 
i czystości. 


[rol węgie 


Koks hti 
Brykiety 


węgła kamiennego 


Węgiel kalki 


Brzytwy e 
w-więtkisin=wybazi, ać | ul. Kopernika nr.-45 Drzewo 278 
żyezki do pay dr g p opałowe 
ÓW, 6 - TA PY 
ara pas 20 oceni Forto fih mw niz 
rz, J3 e Oz- r 
i naaitych: gatunkach poleca Franciszek Wohlfeil 
my: Polo 3 (skrzydło) zupełnie nowy za tà- ùl. Sienkiewicza 20 Tel. 872 
p AE: * rai H nią cenę natychmiast do sprze- CZE: ABEC: WDK 
Toruń, Chelmifiska 5- dania. — Oferty pod lit. P. K. Pokost, klej, 
i ET _— „do Expressu. i y pigie 
lIObuwie ZEW ATOS = farby, lakie 
tagi bu, trwał zie i ï taniej (69. 
p Ga e Bodcjalncść osoba z małą „kaucją ża ama p ow 


Drogerja Pod Koron 


kami swoje psy, kury i nosorożca, tre- oleca na aard 

gując posłuszne zwierzęta. w pocie czoła.) Dóbiychód, św. Dutha14 B; Fritsche, Chełmtńsaa 10 

Ceny prenumeraty; Miejscowe 250 zł, z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł, żu granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: (wiersz milimetrowy) ma stronie. 7 łamowej 10'gr..Na stronie 

4 łamowej 30 gr. Na pierwszej 6trówie 6 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem mięj Po nadwyżki, łoszenia drobne: wiersz napisowy 15 gr, każde następne słowo 8 gr 

Ruch towarzystw 20 gr w:ersz redakcyjcy. Kómanikaty 30 gr. wiersz NA Ogłoszenia 1000, kódiwyżki, i AE Aak blk Sdpówładkmy. Od 4 jon Aryeh opustów nie udziela fe 
S pom jaa pea ii a ms AdMinistracja otwarta wd 9-ej - i od $-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej do G-ej. 

S; ółdzielnia Wydawnicza, Toruń. W135 Drukarnia Rópottiesa W. ; 


hap a. 1 a > jest dźwignią handu|yyóg RYGHTE 
i przemysłu ! Toruń, Chełmińska 12 


